
HARCERSTWO POLSKIE

H a rc e rk a  g ra  p o ra n n ą  p o bu dkę .

K iedy A nd rze j M a łkow ski p rzyw ió z ł z A n g lii 
pierwsze w zory tworzącego się tam  od k ilk u  la t 
ruchu skautowego, odrazu w idać było, że tra fiono  
w  Polsce na dobry grunt.

B y ły  to czasy n iew oli, m łodzież łączyła  się 
w ta jne  kó łka  i stowarzyszenia, tęskniono za w o j­

skiem, boć każdy Polak to urodzony rycerz, w ięc 
piękne i szczytne hasła skautowe nawiązano do 
sławnych tra d ycy j rycerskich  i w ten sposób choć 
na angielskim  skautingu w zorowany, p rzerodz ił 
się nowy ruch w potężne, czysto polskie har­
cerstwo.



Jedynie pod zaborem austriackim  m ożliw a by­
ła jakaś swobodniejsza i m nie j zakonspirowana 
działalność. Tam też powstała kolebka ruchu, tam  
wydano pierwszą książkę harcerska, tłum aczona 
przez M ałkowskiego, B aden-P ow e llow ską  „J a k  
skauci p ia cu ją  i tu  zaw iazała się pierwsza d ru ­
żyna.

Ruch zaczął przenikać przez granice. N iew iele 
czasu m inęło, gdy ju ż  i w  W arszaw ie zaw iązywać 
^ z a c z ę ły  ściśle ta jne  zastępy i d rużyny (rok  
l a l i ) ,  które  ̂  naw iązyw a ły  ko n ta k t z druham i za 
kordonem. Nie obyło się bez o fia r. Rząd zaborczy, 
szczególnie rosyjski, bał się ja k ie jk o lw ie k  organi­
zac ji m łodzieżow ej, tro p ił i n iszczył każdy prze­

ja w  myśli pa trio tyczne j. To też h is toria  harcer­
stwa przedwojennego o b fitu je  w  rew iz je , areszto­
wania, a naw et wywożenia na Sybir.

W  Małopolsce harcerstwo ro zw ija ło  się na jle ­
p ie j z ła tw o zrozum ia łych względów. Razem ze 
Strzelcam i, D rużynam i Bartoszowym i, Sokołami 
itp . p row adziło  ożywioną działalność pod naczel­
nym hasłem, odzyskania N iepodległości.

W ybuchła  w o jna  św iatowa, w ie lu  harcerzy 
znalazło się w  szeregach Legionów. M ało kto dziś 
wie, że cały szereg na jw yb itn ie jszych  postaci od- 

zonej Polski to dawni, p rzedw ojenni harcerze. 
W iele m łodzieży harcerskie j znalazło śmierć za-

podczas Z lo tu  Sokołów
I V  L w o w s k a  D ru ż y n a  S k a u to w a

25.V I . 1901. 1. M a łkow sk i —  tw ó rca  polskiego ruchu harcerskiego.

W o je w o d a  W . G ra ż y ń s k i,
przew odniczący Zw iązku H a rcers tw a Polskiego, w  otoczeniu 

harcerek po lskich z Ł o tw y .
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D w a  p o ko len ia .
W ete ran i 63 r., op row adzani przez, harcerzy, zw iedza ją 

Z lo t N a rodow y w  Spalę.



M a rs z a łe k  J. P iłs u d s k i d e k o ru je  h a rc e rz a  T a d z ia  J e z io ro w s k ieg o .
za odwagę wykazaną p rzy  obron ie P łocka przed bolszew ikam i. M ło dy  ten  bohater je s t dziś o fice rem  W o jsk  Polskich.

szczytną na polu b itw y , w ie lu , s tud ju jących  za 
granicą, w  dniu wybuchu w o jny , znalazło się 
w szeregach sławnych Bajończyków , a później 
w  a rm ii H a lle ra , wreszcie ilu ż  staje do ciężkie j 
pracy w P.O.W.

Z dniem pow rotu Kom endanta Piłsudskiego 
z tw ie rd zy  m agdeburskiej odzyskujem y N iepod­
ległość i w yw alczam y granice Rzeczypospolitej. 
Harcerstwo staje pod bronią.

W  w alkach o Lw ów  stają  wszyscy, naw et dzie­
ci. Ileż  zanotowano p ięknych p rzyk ładów  boha­
terstwa, poświęcenia i rycersk ie j śm ierci wśród 
tych  najm łodszych nieraz o rlą t harcerskich.

Lw ów , kaw a le r K rzyża  V ir tu t i M il ita r i i Płock, 
kaw a le r K rzyża  W alecznych —  to dwa miasta po l­
skie, w k tórych  wszyscy w iedzą o bohaterstw ie 
harcerzy.

W  w alkach o W arszawę walczy pu łk  harcerski,

K o m e n d a  B a ta lio n u  H a rc e rs k ie g o
wystaw ionego przez ha rcerzy stołecznych.
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La to , czas w o lny  
od nauk i, spędza 
harcerz w  obozie. 
Obozy harcerskie 
w itane są zawsze 
radośnie przez lu d ­
ność o k o l i c z n ą ,  
gdyż oprócz m iłych  
w ieczorów  p rz y  o- 
gn isku obozowym, 
pozostaw ia ją  trw a ­
łe po sobie pa-

H a rc e rz e  p o m a g a ją

B u d o w a  m ostu  p rz e z  h a rc e rz y .

m ią tk i. Ileż  to  ka ­
pliczek, m ostów i 
t. p. pobudow ali 
harcerze w  czasie 
obozowania, a gdy 
z a s z ł a  potrzeba 
dz ie ln ie  pom agali 
w ieśniakom  p rzy  
żniwach, n ie jedno­
k ro tn ie  ra tu ją c  za­

grożone zb io ry .

ro ln ik o m  podczas żn iw .
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T ru d n e  w e jśc ie  w  górach. „ N u r e k ’ ’ w  ob ozie  spalsk im .

H a rc e rz e  szy b o w n icy  podczas lo tó w  ćw iczeb n ych .
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S ta n ic a  H a rc e rs k a  w  B u c zu  n a  Ś ląsku  C ies zyń s k im  ko ło
S ko czo w a .

Tak się przedstaw ia w k ró tk ich  zarysach udzia ł 
harcerzy w  pracach i w a lkach o Niepodległość, 
w k ró tk ich  i ogóln ikowych, bo na ten tem at bar­
dzo w ie le m ożnaby napisać. Szczytne te chw ile  
przeszły ju ż  do h is to rii, a nazw iska poległych ha r­
cerzy z ło tym i zgłoskam i w yry to  na tab licach licz ­
nych szkół, uczelni wyższych, pu łków  W . P. i in- 
s ty tucy j różnych.

Skończyła się zaw ierucha wojenna, harcerze 
w ró c ili ze swoich pu łków  do szkół i swych w a r­
sztatów. W  O jczyźnie stanęli do pracy ci, k tó ­
rzy  zaczynali swą służbę harcerską w  różnych 
kra jach , a nawet stronach świata. Szczegól­
nie piękną kartę  w h is to rii harcerstwa m ają ha r­
cerze z Rosji bo lszew ickie j.

W  drużynach zaczyna się norm alnapraca.
Obozownictwo, uniem ożliw ione podczas całej 

wojny, teraz w  1921 r. zaczyna staw iać pierwsze 
k ro k i i w kró tce  ta k  się ro zw ija  żyw io łow o, że na 
m iędzynarodow ych zlotach harcerze polscy są 
uważani za m istrzów  obozownictwa.

Społeczeństwo polskie, w idząc niesłychanie do­
datnie cechy wychowawcze w ruchu harcerskim , 
otacza organizację sympatią, zaś w ładze państwo­

we opieką i pomocą. W yrazem  docenienia ważno­
ści harcerstw a w  w ychowaniu młodego pokolenia 
jes t powołanie do pracy w  M in isterstw ie  Oświaty 
Naczelnego Inspektora  i Naczelnej Inspekto rk i 
harcerskie j.

W a ru n k i nie pozw o liły  harcerstwu naszemu 
brać udzia łu  w  m iędzynarodow ym  zlocie skautów 
w  r. 1920 w  A n g lii.

Od zlo tu  światowego skautów w B irm ingham  
(A n g lia )  w  1912 r. gdzie drużyna harcerzy po l­
skich z trzech zaborów, z A ndrze jem  M ałkow skim  
na czele, po raz p ierw szy w ystąp iła  o fic ja ln ie  wo­
bec z a, granicy, dopiero w 1924 r. na Jamboree 
w  D an ii pokaza li się harcerze nasi, zyskując odra- 
zu jedno z pierwszych m iejsc wśród organizacyj 
skautowych z całego świata.

Odtąd na wszystkich Jamboree, a w ięc w  A r ­
row  Parku pod Liverpoolem  w  1929 oraz w  Go- 
dóllo pod Budapesztem na W ęgrzech w 1934 
wszędzie harcerze, biorąc udzia ł, sta ją  się popu­
la rn i i wysoko cenieni za ca łokszta łt prac i w a lo ­
rów, które ich w y b ija ją  na pierwsze miejsce.

bohaterska śmierć harcerza, kapelana ks. S korupki 
przeszła ju ż  do legendy, a w  rozkazach do a rm ii 
harcerze są nieraz w ym ien ian i zaszczytnie.

S chron isko  h a rc e rs k ie  na G ło d ó w ce  w  T a tra c h  
ko ło  Z a ko p an eg o .

S zk o ła  H a rc e rs k a  d ia  k ie ro w n ik ó w  zuch o w ych  w  N ie ro d z im iu .

O śro d ek  h a rc e rs k i ż e g la rs tw a  śró d ląd o w eg o  n a  je z io rz e  
N a ro c z .

Rewanżując się, harcerstwo zaprasza skautów 
zagranicznych do siebie. Od I  Narodowego Z lo tu, 
ja k i m ia ł miejsce w r. 1924 w W arszaw ie, stale

6



H a rc e rz e  podczas re w ii w  d n iu  3 M a ja  n a  P o lu  M o k o to w s k im  w  W a rs z a w ie .

prsiy różnych okazjach z jeżdża ją  skauci do Polski, 
ale na jw ięce j oczywiście grom adzi ich Jubileuszo­
w y Z lo t H arcerzy w  Spalę w  1935 r.

Pan P rezydent Rzeczypospolitej o fia row a ł 
wówczas harcerstw u gościnę w przepięknym  par­
ku swej spalskie j rezydencji, objąwszy protekto- 
r at nad Zlotem .

Z lo t ten by ł generalnym  przeglądem  tego, co 
harcerstwo w  czasie swej dwudziestopięcio letnie j 
dzia łalności dokonało.

Obok m ałych zuchów i harcerzy stanęli ci, k tó ­
rzy  przeszli służbę harcerską i dziś za jm u ją  w y­
sokie stanowiska państwowe, zawodowe i spo­
łeczne.

S k a u c i cu dzo ziem scy  n a  Z lo c ie  N a ro d o w y m  w  W a rs z a w ie 1 9 2 4 .
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Serce rosło tym , k tó rzy  pam ięta jąc pierwsze 
konspiracyjne zb ió rk i za czasów zaborczych, w i­
dz ie li wówczas potężną, wciąż rosnącą organizację, 
przysparzającą k ra jo w i dzie lnych obyw ate li, ko­
chaną przez całe społeczeństwo, a szanowaną 
przez wszystkie inne k ra je .

Dziś Zw iązek Harcerstw a Polskiego, liczący 
przeszło 200 tysięcy członków zrzeszonych w  d ru ­
żynach ,—  pracuje  w yda jn ie , ja k  to m ówią „pe łną  
parą ” . Szereg drużyn spec ja lizu je  się w  pewnych 
dziedzinach, mamy więc i d rużyny żeglarskie. Słyn-

lepsze rezu lta ty , dziarską postawę i gotowością do 
w sze lk ie j, na jo fia rn ie jsze j pracy, w y ro b ił sobie 
Zw iązek H arcerstw a Polskiego szacunek i miłość 
całego społeczeństwa polskiego.

K iedy podczas defilad , w  czasie uroczystości 
narodowych, po oklaskiw anym  żyw io łow o wojsku, 
ukaże się las sztandarów b ia ło-am arantow ych nad 
g łow am i dziarsko maszerujących, doskonale w y­
ekw ipow anych d rużyn harcerskich, burza entuz ja ­
stycznych oklasków nie ustaje, a oczy wszystkich 
zw raca ją  się ku nim  z dumą i najzupełn ie jszą

ne są w yp ra w y  morskie harcerzy pod wodzą gen. 
Zaruskiego na w łasnym  yachcie „Zaw isza  Czar­
n y ” . Lotn ictw o i szybownictwo jes t również z za­
pałem upraw iane.

Na czele harcerstw a stoi D ruh Przewodniczą­
cy, D r. M icha ł G rażyński, wojewoda śląski.

O nim  to można powiedzieć, że zastał harcerzy 
pod nam iotam i, a obecnie, po paru la tach swego 
przew odnictw a, nie ty lk o  że u w ie lo k ro tn ił liczbę 
nam iotów, ale i rozbudow ał szereg harcerskich 
pałaców —  praw dziw ych  pałaców, ja k  to się o tern 
można przekonać z załączonych fo to g ra fij.

Is tn ie je  w ięc szkoła harcerska-instruktorska w 
Euczu, w  pięknym  nowoczesnym gmachu, opatrzo­
nym we wszelkie wygody, a nawet luksus, —  d ru ­
ga dla zuchów w  N ierodzim iu , p iękny ośrodek 
w Górkach śląskich itp . Tu zresztą należy w ym ie­
nić i s łynny „C isow y D w orek” , założony przez 
druhnę Olgę M ałkowską, a stanowiący dziś cały 
kom pleks budynków  nad Dunajcem.

W reszcie nie można ominąć i  p ięknej stanicy 
harcerskie j w  W arszaw ie, gdzie niedługo już  
znajdą pomieszczenie centralne w ładze harcerskie.

D ługoletn ią , w y trw a łą  pracą, dającą ja k  naj-

pewnością, że pokładanych w  nich nadzie i nie za­
wiodą.

Po całej Polsce rozb iega ją  się zastępy i d ruży­
ny harcerskie. Do na jod leg le jszych zakątków  k ra ­
ju  dociera ją nasze zuchy, ro z b ija ją  obóz, świecąc 
p rzyk ładem  całej m łodzieży okolicznej.

P rzy ogniskach harcerskich zbiera się w ieczo­
ram i ludność z pobliskich wiosek. Śpiewają pieśni 
z harcerzam i, s łuchają ich gawęd i zawsze potem 
tęsknią do przyszłego la ta  do swoich harcerzy, 
wspom inając to, co podczas swego pobytu u nicią, 
z ro b ili dobrego.

Harcerze od jeżdża ją , ale chłopcy ze wsi, nau­
czeni przez przybyszów, zrzeszają się w  zastępy 
i d rużyny i zaczynają pracę nad sobą.

Tak to w łasnym  przyk ładem  pociągają harce­
rze swych rów ieśników , nie wypuszczając ich na­
dal spod swej opieki.

Trudno w  paru słowach napisać wszystko o ha r­
cerstwie, k iedy w  całych tom ach ledw ieby się za­
w arło  m nie j w ięcej dokładną historię ruchu, całą 
ogromną pracę ju ż  przeprowadzoną i zam iary na 
przyszłość.

Stefan Łoś.


